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Dziś o  p ó łn o c y , N a j j a ś n i e j s z y  C ESA R Z, ra c z y ł  w ró 
cić k o le ją  żelazD ą z zag ra n ic y  do W a rsza w y .

J .  K. W . Xiążę F ryderyk  P ru sk i,  p rzybył rów nież
do W a rsza w y .

W  zeszły W torek, o godzinie 4tej po p o łudn iu ,  J .  ę .  
W . X iążę  P io t r  O ldenburgsk i, p rzybył do Szpitala 
D zie c ią t k a  JE Z U S  i zwiedzał sale chorych , po d rzu t
ków , oraz inne oddziały tego obszernego  dobroczynne
go zakładu. Lekarz miejscowy, P . M uhlhausen, miał

wyjąwszy rzadkie wyjątki, tem  bardziej zasługujące 
poehw ałę  i względy. W iększa zaś część młodej szlachty, 
należącej do najdostatn iejszych rodzin , oddaje się p ró 
żniactwu, nie  w stępu jąc  w żadną służbę. T ak  przeci
wne uczucia is to tnem u obow iązkow i zacnego szlachci
ca, nie  m ogą  być dłużej cierpiane. Dla tego Rozkazuje
m y :  1) Synów  szlacheckich obywateli ziemskich wy- 
znauia  n iepraw osław nego  w wyż pom ien ionych  Gu- 
bern jach , posiadających dziedzictwa, lub  z posagu  żon

.  •  J  V ,  A * „  r l A i ó o I n  r l n  l o t  1 ^  C D l P l i l l0 ------------------------  lie jsco w y , P . M uhlhausen, m ia ł n fl. . .  8tQ d ( m  w ło  j c j a0 t p0  d o jśc iu  do la t  18 w ieku ,
zaszczyt oprowadzać J .C .  W ysokość, lob jaso iacszczego- j a(: na służbę, dla zaliczenia "w poczet podchorążych
ły ,  o k tóre  dostojny Gość, z wielką trosk liw ośc ią  wy- iu n krów . stosow nie do z łożonego exam inu ,  a lbo je-
p y tyw ał się. Odjeżdżając, J .  C. Wysokość, p rzypom nia
wszy okoliczność, że już t rzykro tn ie  różnem i czasy 

’ zwiedzał Szpital D ziecią tk a  JE Z U S, ob jaw ił  pochlebne 
dla administracji  m iejscowej zdanie, iż za każdym ra 
zem znalazł w n im  odznaczający się postęp.

J ;  C. W. Xiążę P io t r  O lden bu rgsk i, w róc ił  wczoraj 
z  N ow ej A le x a n d r ji.

JO . X iążę N a m iestnik  Królestwa, za ją ł  od onegdaj 
mieszkanie w domu swoim na R o zd ro ży  w A lei U jaz
d o w sk ie j.

W  orszaku  J .  C. R . MOŚCI, wrócili z zagran icy : Je- 
nera low ie-A dju tanci,  H rab io w ie :  O rlow , A d lerb śrg , 
i B aron  L iw en, o raz Jene ra ł-M ajo r  X iążę M enszykow  
i  Lejb-Medyk D r  K areł. W orszaku zaś J .  R . W. Xię 
cia F ry deryka  P ru sk iego , przybyli z zagran icy : F li-  
ge l-A jutant J. R . W ., M einsfel; A dju tan t-Porucznik  o. 
D ipen brok; In sp e k to r  Strzelców P ułkow nik  A rnim , 
i P odporucznik  c. K ozel z p u łku  Lejb-G w ardji D r a 
gonów . . .

Przybyły do W a rsza w y , H rabia  T eodor L etnm gen- 
B illig h e im , J e ne ra ł-M ajo r  Wojsk B odeń sk ich , Poseł  
Nadzwyczajny od J .  R. W. Xięcia F r y d e r y k a  Rejenta 
W ielkiego Xięztwa B odeń sk iego , jest teściem zmarłej 
w r. 1849 H rab iny  R aro low ej L ein ingen-B illigheim , 
córk i  ś. p. Xięcia Ludwika Sayn- W ittgen ste in -B erle- 
bou rg , F e ldm arsza łka  Wojsk C e s a r s k o -R o ssy jsk io h  i 
JO .  Xiężnej A n ton iny  z Ś n arsk ich , Damy honorowej 
N. C E S A R Z O W E J JM CI.

Z  P e te r s b u r g a b/is  M a ja .—  W  im iennym J .  C. MO- 
Ś C l  Najwyższym Ukazie, do Rządzącego Senatu, w d. 21 
Kwietnia  (3 Maja) r. b., z w łasnoręcznym  J. C, MOSC1 
p o d p i s e m  wydanym, w y rażono :  »Ciągłyra przedmiotem 
życzeńNASZYCH było, aby Szlachta pochodzenia P olsk ie
go  w G ubern jach  Zachodnich Cesarstwa: K ow ieńskiej, 
W ileń sk ie j, G rodzień sk ie j, M ińskiej, W ołyń sk ie j, Po

d o lsk ie j  i K ijow sk  ej, spółobiegała  się ze Szlachtą Wiel- 
k o rossy jską  wszystkich wyznań innych G ubern ji  Cesar
stwa, w szlachetnych uezticiach obowiązków wiernych 
poddanych, służenia w szeregach wojsk zwycięzkich 
N a s z y c h ,  lub poświęcała się służbie cywilnej. Z n a j 
większym żalem N a s z y m ,  nadzieje N a s z e  Die zjściły się,

lub  ju nk rów , stosow nie do z łożonego exam inu ,  a lbo j e 
żeli tegoż exam inu  nie dopełnią ,  zaliczać do żo łn ie rzy  . 
z p raw em , s łużącem  szlachcie. 2 )  Od tego w y jm u ją  się 
tacy, którzy stawać się będą dobrow olnie  na s łużbę, nie 
młodsi jak  la t  16 do 18, k tó rym  służy praw o dow olnego 
w yboru  służenia  w jakimkolwiek pu łku  lub  rodzaju  
wojsk, po d ług  własnego życzenia, ale nie inaczej jak po 
odbytym examinie. 3) Życzący wejść do ęłużby cywil 
nej, powinni zadeklarować, gdzie chcą być przeznaczo
nymi, ale tylko nieodzownie w Gub: W ielkorossyjskich . 
4) W yłączają  się także ci, którzy poosob is tem  p rzek o 
naniu  się Jen e ra ł-G ub erna to ró w ,  okażą się n iezdolny
mi, z powodu wad cielesnych lub słabości zdrowia, i w ta 
kim razie rewizja ta ma być pow ta rzaną  corocznie, do 
25  lat wieku. 5) Również wyłączają się od obowiązku 
służby, synowie jedynacy w familjach . 6) Rewizję i wy
syłanie na służbę dopełniać dwa razy corocznie .  Ig o  
Stycznia i Igo Lipca, począwszy od Igo  Lipca roku b ie 
żącego. 7) W ykonanie  niniejszego w całej zupełności,  
wkłada się na ścisłą  odpowiedzialność Je n e ra ł -G u b e r 
natorów , G ub erna to rów  i M arszałków  G ubern ja lnych  
Szlachty. 8) Przepisy o examinach i p rzeznaczaniu  do 
służby, będą poszczególe u łożone w M inisterstwie W o j 
ny i zakom unikow ane,  gdzie należy.”

O ru ch u  i  p o s tę p ie  u bezp ieczeń  ru ch om ośc i o d o g n ia . 
Z ko ń cem  miesiąca Marca r . b . ,  ubezpieczenia  ciągłe 
i czasowe ruchom ośc i od ognia, po  p o t rąc en iu  ubezpie- 
fczeń uby ły ch  w  tymże miesiącu, w ynosiły  su m m ę  rub l i  
s r .  3 7 ,637 ,421 ,  z k tórej D yrekcja  Ubezpieczćń po ręczy 
ła  s t ra ty  do sum m y rs .  2 7 ,6 19 ,8 23 .  W  c iągu  up łyn io  
nego  Mca R wietnhf r. b., D yrekcja  p rzy ję ła  ubezpieczeń 
n a  su m m ę rs .  3 ,537,644, między którem i sam ych  ub ez 
pieczeń ciągłych, n a  sum m ę rs .  3 ,072 ,129 ,  z oznacze
n iem  składki rocznej w  sum m ie  rs .  18 2 1 8  k. 84.^ D o 
n ies io no  o 13tu now ych pogorzelach  ruchom oścń  Za 
stra ty  zaś z pogorzeli,  już  rozpoznane, a mianowicie za 
pogorze l i  12 , 'D yrekc ja  p rzyzna ła  w ciągu tegoż mie 
siąca w ynagrodzenia  rs .  16,284 k. 797<-

Zarząd W a rsza w sk ieg o  O b e r - P o l i c m a j s t r a ,  w e z w a ł  
Telesfora  D a szk o w s lie g o , k t ó r y  w 1844 r .  w y d a l iw s z y  
się do m. W łocław ka , zbiegł za g r a n i c ę ,  i obecnie we
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■wsi Niemiecka-Przysieka  pod Kościanem  w Wielkiem 
Xięztwie Poznańskiem  pozostaje, ażeby w ciągu 6ciu 
tygodniu od daty niniejszego ogłoszenia, zgłosił się do 
najbliższego Urzędu Policyjnego, i bytoość swą zamel
dował, a to pod rygorem art: 340 i 341 kodexu kar 
głównych i poprawczych.

JW . Rz: Radca Stanu Mikołaj Swiderski-Kościuko- 
w ski, udający się za granicę przybył z Petersburga 
do W arszawy.

W  dniu 14 b. m. o godz: 6tej wieczorem, odbył się 
w Spiczyńcach  w Gub: Podolskiej,obrzęd zaślubin JO. 
Xięcia Kśrola Radziw iłła , Syna ś. p. Xięcia Michała, 
i JO. Xznej Alexandry zSteckich R adziw iłłów  ej; zPan- 
n ą  Jadwigą Sobańską, Córką JJ W W. Piotra i Horten
sji z Jełowickich Sobańskich, Dziedziców obszernych 
włości w Gub: Podolskiej. Błogosławił młodej Parze 
W. JX. Prałat Uslrzycki, Proboszcz z Szponowa, u- 
myślnie na ten obrzęd przybyły, w obec zebranych 
Rodziców i Rodzeństwa Panny Młodej, JJOO. Matki, 
Brata i Siostry Paoa Młodego, Krewnych obojga znako
mitych skolligaconych domów, Xięcia Władysława Ja
błonowskiego, Hr: Władysława Esterhazy , Hr: Jezier
skiego, Członków rodziny Sobańskich , Jełowickich, i 
innych znakomitych Gości. Po dopełnieniu obrzędu 
religijnego, danym był świetny bankiet, a następnie bal 
w domu JJW W . Sobańskich; nazajutrz zaś, Młodzi 
JJO O . Xięstwo Karolostwo Radziw iłłowie, wyjechali 
do Szponowa  w Gub: W ołyńskiej, gdzie zamieszka ją.

W litografji Roppolt w Moskwie, wychodzi w podwój- 
neji in folio i in octavo, edycji, piękne dzieło illustro- 
wane pod tytułem: Żywopisnaja Rossijskaja  Imperja, 
czyli historja illustrowana Rossji, Krymu, prowincji 
Kaukazkiej, Gruzji, Armenji i Polski. Edycja in folio 
składać się będzie z 40tu poszytów, obejmujących 67, 
litografowanych kolorami, portretów Monarchów p a 
nujących, od R uryka  aż do naszych czasów, i 134 
obrazów historycznych, przez najpierwszych arty
stów, a w tej liezbie przez H. Verneta wykonanych. 
Text w języku rossyjskim  i francuzkim , obejmie 4 
tomy. Edycja in8vo , obejmie te same ryciny w zmniej
szeniu, czarno litografowane, i wydaną będzie w 100 
poszytach. Każdy poszyt edycji in folio, kosztuje 5 rs.; 
edycji in 8vo  zaś, 25 kop: sr.

Onegdaj, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zakoń
czyła doczesne życie, ś. p. J W. Salomea Myszkowska, 
Panna, w wieku lat 60, Córka niegdy JW go Stolnika 
Augusta iM arjanny zToroickięh Myszkowskich, Dzie
dziców dóbr Działoszyna  i innych w Kaliskiem. Obe
cna Siostrzenica, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, na Nabożeństwo do Rośsioła XX. Reforma
tów, jutro o godz: lOtej rano; jakoteż na exportaeję 
zaraz po Nabożeństwie, na smętarz Powązkowski od
być się mającą.

Dziś, jako w rocznicę zgonu ś. p. Tekli z Nowickich 
Poziomkiewirzowej, odbyło się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele XX. Reformatów  o godz: 9*/2 rano.

Znany ze swego pięknego talentu jako Amator-Arty- 
sta Hr: Max: Fredro, o którego rysunkowych pracach,

wspominaliśmy już w piśmie naszem, bawi obecnie 
w W arszawie. Hr: Fredro przybył tu z Petersburga.

W tych dniach nadesłano z Lublina  do P. Taczano
wskiego, znakomitego naszego Ornitologa, o którego 
bogatym zbiorze ptaków krajowych w Lubartowie, nie 
raz już wspominaliśmy, ogromnego ptaka, przechodzą
cego wielkością swoją najtęższego indora, a jeszcze 
przed BOŻEM N a r o d z e n i e m  na polu pomiędzy Zamo
ściem  i wsią Płoskie, przez P. Józefa Girsę zabite
go. Ptak ten według opinji jednych orzeł kaukazki, 
Berkut zwany, według innych, i co zdaje się prawdo
podobniejsze, sęp alpejski, szczególnym sposobem (za
pewne z gór  Karpackich), dopiero dostać się m u
siał. Okoliczności następujące towarzyszyły ubiciu 
tego okazałego ptaka. P. Girsa, z obawy, iżby nie 
spłoszył nieprzyjaciela, który go zaraz i  początku w nie 
małe wprawił zdumienie, gdyż z ogromną powagą, 
spokojnie sobie spacerował, dla podejścia go użył ko
nia zoajdującego się na polu i ukryty ze strzelbą za 
nim, obchodził swą zdobycz do koła, póki nie zbliżył 
się do niej na sto przynajmniej kroków. Lecz s p o 
strzegłszy nagle, ie s ę p  zabiera się dolotu, wystrzelił. 
Mimo rany otrzymanej, sęp  kilkadziesiąt jeszcze k ro 
ków odleciał, w końcu osłabiony na dół spuszczać się 
zaczął,tyle jednak miał siły,'że osiadając na ziemi, skrzy
dłami swemi pokaleczył charty, które wówczas wysu
nęły się za nim. Do jakiego gatunku istotnie skrzydla
ty ten rycerz należy, doniesiemy Czytelnikom naszym 
później; tym czasem prosimy P. Taczanowskiego, aby 
wątpliwość zachodzącą, rozstrzygnąć i Redakcji łaska
wie zdanie swoje objawić raczył.

Xięgarnie S. H. Merzbacha, i G. Sennewalda, przy 
ulicy Miodowej, odebrały w nowem powiększonem wy
daniu, dzieło tak pożądane, pod tytułem: O Rolnictwie, 
przez D. Chłapowskiego; cena rs. 2 kop. 25.

Mało komu z Warszawian  nie była znaną para Sło
n i  uczonych, pokazywanych na Nalewkach, wprost o- 
grodu Krasińskich. Owoż jeden z nich w podróży do 
Cesarstwa, padł ofiarą nieprzezorności samego wła
ściciela. Przed-onegdaj bowiem w czasie wypoczynku 
w m. Łomży, właściciel kazał je pławić w rzece o godz: 
4tej z południa. Słońce dogrzewało mocno, a woda 
dosyć jeszcze była oziembioną, skutkiem tego uderzyła 
apoplexja, i jednego z tychże Słoni zabiła. Mnóstwo 
osób, mianowicie mieszkańców miasta, wyległo nad 
brzeg rzeki, przypatrując się tej łaźni, i wszyscy też byli 
świadkami wypadku i ciężkiej straty dla Właściciela.

W tych dniach oglądaliśmy w ZakładzieMechańiczno- 
Optycznym Pana Pik, nader ciekawe przyrządy, wprost 
przez niego z wystawy Londyńskiej sprowadzone. Mię
dzy innemi, zamek am erykański, szczególniejszą zw ró
cił naszą uwagę; zamek ten wyjąwszy właściwego klu
cza, żadnym instrumentem otworzyć się nie da, tak da
lece, że wynalazca ofiarował znaczną bardzo nagrodę, 
bo 500 funtów szterliogów wynoszącą, temu ktoby po
trafił przy użyciu wytrycha lub jakiegobąć narzędzia, 
przeciąć ten prawdziwie gordyjski węzeł. Niemniej cie- 
kawemi są przyciski do drzwi, dzwony do bram i tym 
podobne pomysły, zupełnie nowe i jak najszczęśliwiej
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zastosowane. Zwrócić nareszcie wypada uwagę amato- 
rów na aparaty galwaniczne, za pomocą których każdy 
w domu, może z łatwością sam pozłacać lub posrebrzać 
wszelkie sprzęty domowe, co zresztą za granicą bardzo 
jest upowszechnione. Podobneż apparaty służyć mo
gą do tworzenia odcisków medali sposobem galwano- 
plastycznym. Są to wszystko wyroby uskutecznione 
w zakładach Pana Pika , który tak w tym razie jak i za
wsze, pożytecznie przysługując się Publiczności, umie 
prawdziwy pożytek z przyjemnością i naukową korzy
ścią łączyć.

Dzisiejszy transport śledzi pocztowych (nie kolejo
wych), znowu zapełni składy naszych PP. Kupców. 
Jest to z kolei trzeci, a tem samem zapewne, jak to zwy
kle bywa, i nadeszłe nim śledzie  będą już tańsze. Dla 
rozstrzygnięcia sporu co do ich nazwy, który toczy się 
od dni kilku, dodajemy, iż wszystkie te transports były 
dotąd pocztowe, a lubo w przyszłym tygodniu zaczną 
nadchodzić 'koleją, mimo to, wiele jeszcze swoją drogą 
aż do końca nadchodzić będzie pocztą.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera, od X. E. L. 
(na intencję de E. W.) kop. 60 dla Instytutu moralnie 
zan: dzieci.

Artystka fortepjanistka P. Jadwiga Brzowska, w ró
ciła z zagranicy do Warszawy.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Purytanie, 
przywołani zostali: Panna Vallesi 3-kroć, oraz PP. 
Ciaffei, Steller i Anconi._________

A n g l j a . —  W Izbie niższej rozbierano projekt do pra
wa o milicji; zatwierdzono większością 131 przeciw 87 
głosom, artykuł utrzymujący w niej, podobnie jak w ar- 
mji, karę chłosty. Na in te rpe lla te  o Hiszpanji, odpo
wiedział Minister D'Israeli, że rząfl czuwa nad tame
cznym biegiem rzeczy. W  Izbie Lordów, Minister spraw 
zagranicznych wystąpił z wielkiemi zapewnieniami przy
jaźni dla Sardyn ji.— W dniu 20 b. m. dano w pałacu 
Buckingham  drugi bal dworski; 2,000 osób nań za
proszono. Schody pałacu i sień środkową, z 40tu ko 
lumnami z białego marm uru karara  z wyzłacanemi 
ozdobami, przystrojono w najrzadsze kwiaty podzwro
tnikowe i olbrzymie rośliny. Osób było mnóstwo, dla 
tego oprócz sal balowych i jadalnych, galerji obrazów 
i rzeźb, musiano otworzyć salę tronową i kapitularze or
derów .—  Marynarze wracający z połowu wielorybów, 
(37 takich okrętów zawinęło do Hong-Kong) na mo
rzach podbiegunowych, oświadczają jednomyślnie, że 
wyprawa Kapitana Franklin, jest według ich zdania, 
zamkniętą lodami w wewnętrznych wodach. — Nowe 
pokłady złota  odkryte zostały na wyspie Królowej Ka
roliny, należącej do kompanji Zatoki Hudsońskiej 
w Ameryce północnej.

A u s t r i a . — Cesarz mianował Hr: Colloredo Waldee, 
Posłem w Londynie.— P o s i e d z e n ia  Namiestników pro
wincji, już ukończone zostały; Cesarz zatwierdzi dekre- 
ta prowincji każdej dotyczące, jeszcze przed podróżą 
do Węgier. — Nowa organizacja ministerjum policji, 
już jest gotow ą.— Nową pożyczkę 5-proeentową, za
warto po 85 za 100 w srebrze. — Xżę Metternich był

nieco słaby, ale przychodzi do zdrowia. — Wydatki 
miasta Wiednia w 1850 r.,  wynosiły 3,332,611, do
chody 3,485,900 złr.

F r a n c j a . Paryż 22go Maja.—  Minister wojny otrzy
mał już listy Jenerałów Bedeau  i Leflo, dotyczące przy
sięgi. Ucichła pogłoska, że Prezydent myśli Jenerałów 
wygnanych zostawić na liście armji.— Sprawa P. Gra- 
nier de Cassagnac, z powodu artykułów w Constitu- 
tionnelu  o Jenerale Changarnier, jeszcze nie została za
łatwioną; dziś podobno Redaktor ten ma się strzelać z P. 
jSt. Pair.— Kwestje finansowe i obrady, komissji bud
żetowej wszystkieh zajmują.— Prezydent bawiącym tu 
za urlopem Prefektom południowych departamentów, 
zapowiedział już swą podróż do południowej Francji.— 
Dziś prowadzono dalej licytację obrazów po Marszałku 
Soult pozostałych; pierwszego dnia zebrano z tej sprze
daży 982,357 fr., drugiego 271,145, dziś dzień trzeci, a 
znakomite bardzo dzieła na sprzedaż idą; pomiędzy temi 
5ciu Murillów, Ribera, Tycjan; za jeden z owych p ie r
wszych pięciu, N a r o d z e n ie  P a ń s k i e , zapłacono dziś 
90,000 franków — Dziś składała przysięgę pierwsza 
dywizja armji Paryża  na polu Marsowem.—  Dymi
sje członków Rad Jeneralnych, Merów, Radców gmin 
i t. p. zwłaszcza należących do stronnictwa legitymisto- 
wskiego, nader są liczne.— Obraz Niepokalanego Po
częcia P. MARJI, kupiony przez rząd na licytacji galerji 
Marszałka Soult, już za wieszonym został w Muzeum Lu- 
w ru .—  Na początku p. no. gwardja nar: Paryża ma dać 
wielki bankiet na cześć Prezydenta.— Według projektu, 
do prawa omunicypaluościach, merowie gmin liczących 
więcej jak 4,000 ludności, mianowani będą przez Prezy
denta, w mniejszych przez Prefektów. — Prezydent 
nie myśli wcale znosić Ministerjum policji, jakkolwiek 
komisja budżetowa tego pragnie. — Okręt linjowy 
Charlemagne, nie puszczony do Stam bułu  w dniu 9, 
zawinął do S m yrn y .—  Posąg marmurowy Marszał
ka Jlnego Soult, Xcia Dalmacji, dzieło P. tra d ier , u- 
mieszczony został w Muzeum Wersalskiem.

H i s z p a n i a . —  Dług bieżący kraju wynosi w tej chwili 
340 miljonów realów. —  Nowo-mianowany Minister 
marynarki, nie przyjął tego urzędu.

P r o s y . —  Aptekarz Stutzbach  w Hohenmólsen, ob
chodził d. 17 b. m., 50-letni jubileusz zawodu swego 
aptekarskiego.

W ł o c h y . —  Przesilenie ministerjalne w Turynie  u- 
kończonem jeszcze nie zostało; rozprawy Izby nie przed
stawiają żadnego interesu.—  W Rzymie  garnizon fran- 
cuzki coraz bardziej zmniejszają; Prezydent Rzplitej o- 
bjawił życzenie, by cały ten korpus jak najprędzej mógł 
wrócić do Francji. Dla tego starają się jak najmocniej 
o stanowcze uorganizowanie armji rzym skiej, co b a r 
dzo oporem idzie.

R o z m a i t o ś c i . —  Znsna niemiecka  autorka Hr: Ida 
Hahn-Hahn, której ostatnie dzieło o Babylonie,_ stoi 
w indexie dzieł przez P a p i e ż a  zakazanych, wstępuje do 
klasztoru, za poradą Biskupa Mogunckiego, którego o 
zdanie w tym celu p ro s i ła .— Znany kompozytor d ie- 
deński, Karol Czerny, ukończył olbrzymie dzieło do 
historji muzyki. Jest to chronologiczuy spis wszystkicn
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sław niejszych muzyków świata, wraz z datami biogra
ficznemu i spisem  dzieł muzycznych. Zaczyna on się od 
egipskich , indyjskich  i żydowskich  m uzyków, a koń
czy na dzisiejszych. —  Na świątyniach starożytnych czę
sto czytam y: Z n a j siebie samego (Nosce te ipsum ), 
i to zasada pogańskiej filozofji; teraz zaś gdzie-niegdzie 
w idzieć się dają napisy: Człowieku bqć człowiekiem  
(M ensch sej m ensch), co przedstawia m yśl g łów ną filo
zofji Chrześcjańskiej, i obu między sobą różnicę. —  
W Turyngji, jak tamtejsza gazeta donosi, przez przeszłe 
lato wypito 18,057 wiader p iw a.-— »Czy ten koń lęka 
się*?” pytał kupujący handlarza koni. » 0  nie, on przez 
kilka nocy sam jeden stał w stajni, a nic się nie bał.”

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
B alestSylw e: b. Porucz: z Moskwy nr 2684; Dobiecki Teod: Oby: 

z  W oli Pogroszewskiej nr 476; Gromski Ant: Podsędek z Skalmie- 
rz a  n r 626; Jaszczołd Leonard Ob; z Siedlec nr 5S6; Kobyliński Ign: 
Oby: z Grefenberga nr 601; Hr. Mycielski Józ: Szamb: Dw: Pruskiego 
2 Prus n r 613; Mecenzefi Ant: Oby: z Poznania nr 634; Paradow ska 
M a r j a n n a  Żona Jenera ła  z K rasnegestawu nr 2783; Puszet Konst: 
Baron z Somianki n r 556; Skarżyński Fel: Oby: z Częstochowy.

W yjech a li: BohomolecMik: Assesor Koleg: do Petersburga; Bia- 
łozor Marcin Urzęd: do Kowna; Butkiewicz W ikt: Oby: do Cesarstwa; 
K arnicka Em iljaŻoua Radcy Stanu do Gub: W itebskiej; Kronenberg 
Leop: Admist: dochodów tabacz: do Niemiec; Hr. W alew ski Konrad 
Szambe: Dw: J. C .K . M., Refer: Stanu, do Ems.

DOKI ESS EXIA.
do Nabożeństwa, pisaną, ozdobnie opraw ną, zło

żono do zbycia za rs. 50, w Składzie Rozmaitości M; Konopa- 
.ck iego , w  domu Tow: Dóbr:.—  Tamże są  różne XIĄŻK1 do Na
bożeństwa.

O S O B A  umiejąca szyć BIELIZNĘ i KRA W IECCZYZNĘ, 
znająca sie na gospodarstwie, życzy przy jąć obowiązek na wsi 
lub w  W arszaw ie. W iadomość p rzy  ulicy Piwnnej Pod N r 106, 
na 2m piętrze.

H A i m i S B U E  brukow e są  do sprzedania w  W arszaw ie, 
p rzy  rogu ulicy Długiej i Miodowej podN r 489fl!.

Przechodząc ulicą Senatorską, zgubiono W ORECZEK z dro
bnych paciorek zrobiony, u góry  skóreczką obszyty, z pięknym 
stalow ym  zameczkiem, w  którym  byłb rs. 3 k. 90. Sumienny Zna
lazca, (niech sobie te pieniądze zatrzym a), a W oreczek raczy  oddać 
do domu W . Prażmowskiego, po lewej stronic wchodząc do bram y, 
na Isze  piętro, przy ulicy Długiej Nr 546.

Z powodu w yjazdu, jes t do zbycia BRYKA frachto
wa furm ańska, w  stanie dobrym, nowo okuta i zu
pełnie dogodna;—  tudzież para KONI z uprzężą, po 
la t 8 mające, oba m ierzyny, Kazańskie, zdrowe, 

w  biegu pewne, i składu ładnego; wszystko to nabyć można za ce
nę mierną. Wiadomość pod N r 253 przy ulicy F re ta , na 2m piętrze, 
u  Akuszerki Nowakowskiej, lub u W . Żukowskiego przy ulicy Dzi
kiej pod Nr 2241, na 2m piętrze, u PP . Szmitów.

P O B T E P J A N  o 6 oktawach, w  dobrym b ar
dzo stanie, i M U M D I I B ,  galowy z haftem klassy 
V llej, zupełnie jeszcze nowy, są  do sprzedania. Bliż
sza wiadomość u P. Domańskiego, Rządcy domu Z a

mojskich przy ulicy Senatorskiej, mieszkającego w podwórzu o- 
bok X X . Reformatów.

a , Ż powodu zmian zaprowadzonych w fabryce Cukru Mło-S 
jgdzieszyu w Pcie Łowickim położonej, zbywa i je s t do sprze-.J 
^■dania P O M P H A ,  do dwóch pras hydraulicznych Magde-^ 
Bburgska, w zupełnie dobrym stanie, i używ ana tylko* przezjj 
Kjednę Kampanję. W idzieć j ą  można w fabryce braci Evans,Sf 

; dalszą tam odebrać informację. *

Św ieży transport pocztowych Ś L E D S E I ,  nadszedł dziś do hau- 
d łu Jan a  Błeszyńskiego, przy ulicy Senatorskiej N r 452.

Św ieży transport S L E D K I  św ieżych, nadszedł dziś pocztą, 
dohandlu W in i Korzeni S. Rozmanith, przy ul: N ow y-Św iat.

\  NASIENIA R O N M C S S Y N T Y  czerwonej, nadszedł ; 
[ tran sp o rt do Składu W in i Korzeni Edw arda K oelichena,) 
*przy ulicy Długiej i Przejazd Nro 565 i 6.

Dnia enegdajszego zginęła w  okolicy Żelaznej B ra
my, ulicy Przechodniej lub Banku, SUCZKA, cała

___________ biała, na jednem uchu włos jak b y  zesmolony, z czar-
nemi dużemi ślipkami, nazyw a się Alm a. Znalazca zechce oddać 
pod N r 642 przy ulicy T rębackiej, w domu G rassow a, na lszc
p iętro  w  oficynie, gdzie odbierze nagrody rs. 3.

K A N T O R  ~

K O R R E S P O I D E N C Y I  i Z L E C E Ń
p rzy  u licy  M iodowej w  gm achu Lessera  Vr 491, na  2 

p ię trze  o d fro n tu .
1. Żądany je s t natychmiast KAPITAŁ 9 ,000 rs. na lsz y  Nr 

hipoteki domu w  W arszaw ie, z procentem po 6 /100; w artość Nie
ruchomości przenosi 18 ,000 rs ., i żadnych długów nie mieści.—  
2 . KAMIENICA masyw m urow ana, o 2cb piętrach, w najlepszym 
stanie, 9 /100  czyniąca dochodu, w szacunku 20,000 rs ., je s t  do 
sprzedania.—  W iadomość w Kantorze, k tóry  bez przerw y za tru 
dnia się redagow aniem  wszelkich PRÓŚB i PODAŃ do W ładz, 
dopilnowaniem prędkiej rezolucji, i prowadzi korrespondencję  
w  rozmaitych językach.

Z  Kantoru Zleceń przy  ul: W ierzbowej Nr 473 c.
D n ia 2 2 b .m . wieczorem, na rogu ulicy Długiej i F re ta , zginął 

PIESEK  z rasy  w yżełków  angielskich, w ła tk i kasztanow ate, o- 
gonek na końcu przełam  my, łapki i uszy kosmate, ja k  zginął 
b y ł powalany w piasku. Uprasza się kto go przy trzym ał, o od
danie pod Nr 333 p rzy  ul: Nowe-Miasto, na 2 piętro, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła 20.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 5 cali 8. ■
TEATR W IELKI. Dziś, Obrazy Pana Keller. D oktor Robin. 

M azur. —  Jutro, p ierw szy  raz  nowa Opera Paola, czyli Duch
zdradzonej.

Przy nadehodzącvt.h Świętach, mam honor zalepić na no-jj 
Bwo Szanownej i Łaskawej Publiczności, powszechnie a k o -jj/ 
E^zystnie znane ciasta mego pieczywa, jak  T orty , B^by, B run-gp  
jśw ic k ie  ciasta (Kalfee Kuchen) do kaw y, i t .  p. O b s ta lu n k iy  
pna powyższe i inne przedmioty mego fachu, przyjm ują się co-§j 
Bdziennie w Cukierni mojej przy ulicy Miodowej Nr 484, n a j  

Sprzeciw  Rządu Gubernjalnego. W ykonanie na termin tych'jl 
[{poleceń zaręcza się jak  najściślej. —  C. Knedel.

Z BROWARU 
PIW A  BAWARSKIEGO 

A. LENTmiEGO,
Uwiadamia się. iż Sprzedaż

P I W A  
B A W A R S K I E G O

Z A P A S O W E G O

Rozpocznie się z dniem 1 Czerwca r. b ., w e  W ® O R E H «  
w  lokalach: przy  ulicy ulicy Elektoralnej Nro 795; przy  ulicy 

Senatorskiej Nro 463; oraz przy ulicy Chłodnej Nro 930.

W Drukarni K urjera W arsz:.—  W alno drukować. W arszaw a d. 16 (28) Maja 1852 r .—  Starszy Cenzor, Rad: Dw:, L. T . Tripplin.


